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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

— J  —  l  — W  ek sp ed . m iesięczn ie 7 9 g r . z o d no sze- 
irZ etlp ia iM i n iem  p rzez p o cztę 2 1 g r . w ięcej. W  w y ­

p a d k a ch n iep rzew id zia n y ch , p rzy w strzy m a n iu p rzed sięb io rstw a , 
z ło ien ia p ra cy , p rzerw a nia k o m u n ik a cji, a b o nen t n iem a p ra w a  
ta d a ć p oza term ino w y ch d o sta rczeń g a zety , lu b zw ro tu  cen y a b o n a ­

m entu . Z a d zia ł o g ło szen io w y R ed a kcja n ie o d po w ia da . R ed a k to r 
p rzy jm uje o d 1 0 -1 2 . N a d esła n ych  a  n ie  za m ó w io n y ch  ręk o p isó w  R e ­

d ak cja  n ie  zw ra ca  i n ie  h o no ru je . R ed a kcja  i a dm inistracja  u l. M ick ie ­

w icza 1 . T elefo n  « 0 . K o n to czeko w e P . K . O . P o zn a ń 2 0 4 ,2 5 2 .

Sutnienneni wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

f\nlnr>-rnni^‘ Z a o g ło sz . p o biera się o d w iersza m m . (7  
u g io szen ia . U m .) 1 0 g r ., za ra k la m y n a str . 4 -ła m . w  
w ia d o m o ścia ch p o to czn y ch 3 0 g r . n a p ierw szej str . 5 0 g r . R a b a tu  
u d zie la się p rzy  częstem  o g ła sza n iu . .G ło s W ą b rzesk i* w y o h edsi 
trzy ra zy ty g od n . i to : w p o n ied zia łek , śro d ę i p ią tek . P rzy a a d o - 
w em  śc ią g a n iu n a leżn o śc i ra b a t u p a da . D la a p ra w  spo rn y ch jest 
w łsśc iw y S ą d w  W ą b rzeźn ie . —  Z a term ino w y d ruk , p rzep isa n e  
m iejsee o g ło szen ia a d m in istra cja n ie o d po w ia da . W y d a w n ictw o  
za strzeg a so b ie p ra w o n lep rzy jęc ia o g łoszeń  b ez p o d a n ia  p ow o d ów
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W ą b rzeźn o, K o w a lew o , G o lu b , wtorek dnia 26 września 1933 r.

©1., PozyczKa warocowa
„Własnemi siłami'*

S u b sk ry p cję p rzy jm u ją  n iżej w y szczeg ó ln io n e in sty tu cje w ra z  ze  w szy stk iem i  sw em i o d d zia ła m i:

B a n k  P o lsk i

B a n k  G o sp o d a rstw a  K ra jo w eg o

P a ń stw o w y  B a n k  R o ln y

P o czto w a  K a sa  O szczęd n o śc i

W szy stk ie  K o m u n a ln e K a sy  O szczęd n o śc i

— :o :— :

Akcyjny Bank Hipoteczny — Lwów 
Bank Angielsko Polski S. A. — Warszawa 
Bank Cukrownictwa S. A. — Poznań 
Bank Dyskontowy S. A. — Warszawa 
Bank Francusko-Polski — Warszawa 
Bank Handlowy w Warszawie — S. A. 
Bank Komercjalny S. A. — Kraków 
Bank Kratochwńll i Pernaczyński — Poznań

— :o :— :o :—

Bank Amerykański w Polsce S. A. Warszawa 
Polski Bank Komunalny S. A. — Warszawa 
Bank Spółek Niemieckich S. A. — Łódź 
Polski Akcyjny Bank Komercyjny — WarszawTa 
Bank Naftowy S. A. *— Lwów
Handlowy Bank Międzynarodowy S. A. — Katowice

Towarzystwo Kredytowe Miejskie 
Centralna Kasa Spółek Rolniczych

o :—

Bank Kwilecki, Potocki i Ska — Poznań
Bank Poznańskiego Ziemstwa Kred. — Poznań
Bank Towarzystw Spółdzielczych S. A. — Warszawa 
Bank Zachodni S. A. — Warszawa
Bank Związku Spółek Zarobkowych S. A. — Poznań 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. — Warszawa 
Powszechny Bank Związkowy w Polsce S. A.—Warszawa 
Śląski Zakład Kredytowy S. A. — Bielsko n/Śl. , 
Powszechny Bank Depozytowy S. A. — Warszawa 
Komunalny Bank Kredytowy — Poznań 
British and Polish Trąde Bank — Gdańsk
Łódzki Bank Depozytowy S. A. Łódź
Łódzki Oddział Gdyńskiego Banku Handlowo- 

Przemyslowego — Łódź > 11

— Warszawa.

Bank Spółdzielczy „Społem“ z. o. o. — Warszawa 
Łódzki Spółdzielczy Bank Dyskontowy — Łódź

— :o :-

Dom Bankowy D. M. Szereszowski — Warszawa
Dom Bankowy Henryk Akst — Warszawa
Dom Bankowy Zjednoczonych Bankowców — Antoni 

Pawlikowski i Ska. — Warszawa
Dom Bankowy Wincenty Wolański — Warszawa 
Dom Bankowy B-cia Taub — Łódź
Dom Bankowy Hieronim Szyf — Łódź

Spółdzielczy Bank Przemysłowców Łódzkich — Łódź 

o :—

Dom Bankowy A. Holzer — Kraków
Dom Bankowy Schutz i Chajes — Lwów
Dom Bankowy Wacław Klepczyński — Warszawa
Dom Bankowy Józef Skowronek i Ska — Warszawa
Dom Bankowy Natan Morgenstern — Warszawa
Dom Bankowy O. Griiss — Lwów
Dom BankowTy Jakób Ulan — Lwów

— :o

Kantor Wymiany Juljan Adelberg — Warszawa 
Kantor Wymiany Blumental i Czerwiński — Warszawa 
Kantor Wymiany J. Dzierżanowski — Warszawa 
Kantor Wymiany S. B. Gelbfisz — Warszawa 
Kantor Wymiany Ludwik Kobryner — Warszawa 
Kantor Wymiany Juljan Langer —- Warszawa 
Kantor Wymiany Thieme, Greulich i Ścigalski-Warszawa

Kantor Wymiany W. Pelc — Warszawa
Kantor Wymiany A. i M. Skowronek — Warszawa
Kantor Wymiany L. Targownik — Warszawa 
Kantor Wymiany Jakób Wolanow — Warszawa
Kantor Wymiany Sander i Weiss — Warszawa 
Kantor Wymiany I. M. Centnerszwer — Warszawa

—:o:—:o:—
Upoważnione przez Bank Spółek Zarobkowych Spółdzielnie Kredyt, należące do Unji Związków Spółdzielczych w Polsce. 
Upoważnione przez Centralną Kasę Spółek Rolniczych Spółdzielnie zrzeszone w Zjednoczeniu Związków Spółdzielczych 

li .i'/ ó Rolniczych Rzplitej Polskiej, oraz Kasy wszystkich urzędów skarbowych.
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„GŁOS WĄBRZESKI" Nr. 113 ■

Wywiad z Komisarzem Generalnym Pożyczki 
Narodowej Ministrem Stefanem StarzyńskimSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W y w ia d p o n iż sz y u k a z a ł s ię w c z o ­

ra j n a ła m a ch w a rsza w sk ie j „ G az e ty  

P o lsk ie j" . D z ię k i u p rz e jm o śc i re d ak c ji  

„ G a z e ty P o lsk ie j" m o ż e m y p o d a ć g o  

ju ż d z iś n a sz y m  c z y te ln ik o m .

—  Ja k ie są w ra ż e n ia P a n a M in is tra z p ra ­

c y w  c h a ra k te rz e K o m isa rza G e n e ra ln e g o P o ż y ­

c z k i N a ro d o w e j?

—  T ru d n e je s t w k ilk u s ło w a ch o d p o w ie ­

d z ie ć n a to  p y ta n ie . P ie rw sz e m  w ra ż e n ie m  m o -  

je m  je s t to  —  z e całe bez wyjątku społeczeństwo 

zareagowało, i to bardzo silnie, na Pożyczkę Na­

rodową. W id o c zn ie je s t w  sp o łe c z e ń stw ie głą 

bokie zrozumienie dla potrzeb Państwa i z d e c y ­

d o w a n a w o la , aby Polska o własnych silach wy­

trwała aż do zwycięstwa na obranej przez się 

drodze. D ro g ę tę w szy sc y z n a ją i u z n a ją z a  

s łu sz n ą , a ro z u m ie ją tru d n o śc i, ja k ie m a P a ń ­

s tw o d o  p rz e z w y c ię ż e n ia i c h c ą , a b y  je P a ń s tw o  

p rz ez w y c ię ż y ło . T o z ro z u m ien ie je s t ta k  g łę b o ­

k ie , ż e odpowiedź na apel Rządu dali niemal 
wszyscy. D a ł je św ia t p ra cy  p o p rz e z w sz y s tk ie  

z rze sz en ia p ra co w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , sa m o rz ą ­

d o w y c h i p ry w atn y c h  —  k tó re z d e cy d o w ały  s ię  

sz y b k o i p rz y ję ły d la s ie b ie m in im a ln e n o rm y  

su b sk ry p c ji, a n ie k tó re g ru p y p ra c o w n ik ó w  p a ń  

s tw o w y c h p o w z ię ły re z o lu c je d a le j id ą c e , n iż  

te o g ó ln e n o rm y . U d z ia ł w  te j a k c ji p rz y ję li  

ró w n ie ż robotnicy. Ż y c ie g o sp o d a rc z e n ie p o z o ­

s ta ło  w  ty le . C e n tra ln y  Z w ią z ek  P rze m y s łu  P o l­

sk ie g o z a in ic jo w a ł u s ta le n ie m in im a ln y c h n o rm  

su b sk ry p c ji d la p rz e m y s ło w c ó w , a w  ś la d z a  

te m  p o sz li kupcy, rzemieślnicy, ziemianie, ban­

ki, towarzystwa ubezpieczeń, adwokaci itd.

—  C z y n o rm y , u s ta lo n e p rz e z o rg a n iz a c je  

g o sp o d a rc z e i z a w o d o w e są ró w n e d la w sz y ­

s tk ic h ?

—  N ie są ró w n e —  i m a ją n a w et sp o re  

o d c h y le n ia . Pożyczka wszak jest dobrowolną, to 

też normy są różne w poszczególnych dziedzi­
nach i zawodach, ustalane zależnie od woli i o- 

ceny własnej możności przez dane zrzeszenia 

lub organizacje zawodowe. O c z y w iśc ie w  m y śl  

d e k la ra c ji K o m ite tu  O b y w a te lsk ie g o z d n ia 7 -g o  

w rz e śn ia b r . o c e n i je sp o łe c z e ń s tw o .

N o rm y te z re sz tą są  ty lk o  m in im a ln e , o rje n  

ta c y jn e . C a ły sz e re g o só b , lu b f irm  ju ż zgłosiło 

su b sk ry p c ję n a su m y w y ż sz e , n iż b y w y n ik a ło z  

ty c h n o rm , a in n e n ie w ą tp liw ie z g ło sz ą to ró w ­

n ie ż , Je s t c a ły  sz e rg g a łę z i p ro d u k c ji lu b h a n ­

d lu itd ., k tó re p ro sp e ru ją le p ie j o d in n y c h , to  

te ż s łu sz n ie , ż e c h c ą su b sk ry b o w a ć w ięc e j. S ą  

o so b y p o s ia d a ją c e z ło to , k tó re g o im p o rt p rz e ­

c ie ż w  o s ta tn im  p ó łto ra ro k u  w y n ió s ł p o n a d  2 2 5  

m iljo n ó w  z ło ty c h  i te  o so b y  n ie ty lk o  z ła tw o śc ią  

a le z w ie lk ą k o rz y śc ią d la s ie b ie m o g ą su b s ry -  

b o w a ć p o ż y c z k ę , z a c h o w u ją b o w ie m  w a rto ść z ło ­

ta  i z y sk u ją d o b re o p ro c e n to w a n ie .

N ie w ą tp ię , ż e g d y  n o rm y  w  p o sz c z e g ó ln y c h  

z a w o d a c h o k a ż ą s ię n ie w sp ó łm ie rn ie n isk ie w  

s to su n k u d o in n y c h  —  to su b sk ry b e n c i b ę d ą z a  

p isy w ać s ię je d n a k n a k w o ty w y ż sz e , n iż b y z  

ty c h n o rm  w y n ik a ło , a o d p o w ia d a ją c e sw em u  

s ta n o w i f in a n so w em u i o g ó ln e m u d o b ro w o ln e m u  

o b c ią że n iu  s ię sp o łe c z eń s tw a .

—  A  c z y p o s ia d a c z e z ło ta z g ła sz a ją s ię .

—  D o ty c h cz a s n ie z a n o to w a łe m  z b y t w ie lu  

ta k ich  w y p a d k ó w , a le z p a ro m a s ię sp o tk a łe m .  

S ą d z ę , ż e b ę d z ie ic h w ię c e j. M o g ę n a to m ia s t  

p o d k re ś lić , ż e m ia łe m  ro z m o w y z p rz e d s ta w i­

c ie la m i k a p ita łu z a g ra n ic zn e g o , p ra c u ją ce g o w  

P o lsc e , k tó rz y in te re su ją s ię b a rd z o P o ż y c z k ą  

N a ro d o w ą ja k o p a p ie re m  lo k a c y jn y m , u w a ża ją c  

g o  z a  p a p ie r w y ją tk o w o  d o b ry . P o k a z y w a n o m i 

te ż kilka listów z zagranicy od osób stale tam 

przebywających i zwracających się do swych ro­
dzin lub przyjaciół o subskrybowanie dla nich 

pożyczki. Z n a m  te ż w y p a d k i su b sk ry p c ji p rze z  

c u d z o z ie m c ó w  z a m ie szk a ły c h o b e c n ie w  P o lsc e . 

S ą d z ę , ż e g łó w n ie d e c y d u jąc y m  tu c z y n n ik ie m  

je s t d o b ro ć lo k a ty .

—  C h c ia łb y m  w ró c ić je sz cz e  d o  sp raw y  c z ę ­

śc io w o ju ż o m ó w io n e j i z a p y ta ć P a n a M in is tra  

c z y s to su n e k sp o łe c ze ń s tw a d o p o ż y c z k i je s t  

c z y s to u c z u c io w y , c z y ro z u m o w y ?

—  Z te g o , c o ju ż p o w ie d z ia łe m , w y n ik a , ż e  

m o ty w y są o b y d w u ro d z a jó w . Społeczeństwo za­

reagowało bardzo silnie. W y ra z e m  p ie rw ia stk a  

id e o w e g o , o p a rte g o n a g łę b o k ie m  p a tr io ty z m ie  

i p rz y w ią z a n iu d o P a ń s tw a —  je s t sz y b k o ść i 

p o w sz ec h n o ść re a k c ji. Powszechność ta jest tak

wielką, że objęła i dzieci. Mogę zanotować wie­

le wzruszających wprost scen z dziećmi szkól 
powszechnych lub młodzieżą szkól średnich. Te 

szczere i proste, a głęboko patrjotyczne dekla­
racje — oraz najwcześniej przysłane na moje 

ręce pieniądze — świadczą chyba o bardzo uczu­

ciowym stosunku.

W e w sz y s tk ic h z a ś d e c y z ja c h su b sk ry p c ji  

p rz ez ró ż n e w a rs tw y sp o łe c z n e , c z ę s to k o sz te m  

d o tk liw e g o o g ra n ic z en ia sw o ich p o trz e b —  ła t­

w o d o s trz e c  i je d e n  i d ru g i p ie rw ia s tek . Głęboki 

patrjotyzm, jaki wykazało społeczeństwo, opar­

ty jest niewątpliwie nietylko na uczuciu, lecz 

również na dokładnem zrozumieniu więzów, łą­

czących jednostkę z Państwem. S ą d z ę , ż e to  

z ro zu m ie n ie is tn ie je z a ró w n o u u rz ę d n ik ó w  lu b  

ro b o tn ik ó w , k tó rz y lic z n em i d e p e sz a m i z a w ia ­

d a m ia ją m n ie o d e c y z ja c h su b sk ry p c ji —  ja k u  

p rz e m y s ło w c ó w , k u p c ó w  lu b  in n y c h  w a rs tw  sp o - ' 

łe cz e ń s tw a , k tó re p o s ta n o w iły d la s ie b ie m in i­

m a ln e n o rm y su b sk ry p c ji, —  a n a s tę p n ie w  

wielu wypadkach prześcigają się w subskrybo­
waniu większych sum. W te m  o s ta tn ie m  z ja w i­

sk u  m ie śc i s ię ró w n ie ż c a łk o w ite z ro z u m ie n ie , ż e  

Pożyczka Narodowa jest bardzo dobrą lokatą \ 

pieniędzy.

m ó w ie n iu  i w  ro z m o w ac h . Je s t to  sz la ch e tn a  a m ­

b ic ja , k tó rą n ie w ątp liw ie w sz y s tk ie  w a rs tw y b ę ­

d ą c h c ia ły w y k a za ć . P rz e c ie ż p o ż y c z k a je s t i-  

m ie n n a —  to te ż z ła tw o śc ią o d tw o rz ę s ta ty ­

s ty c z n ie u d z ia ł k a ż d e j w a rs tw y sp o łe cz n e j, k a ż ­

d e g o s ta n u c z y z a w o d u , lu b te ż k a ż d e g o te ry ­

to r iu m : w o je w ó d z tw a , p o w ia tu lu b m ia s ta . —  

Sprawozdanie z tej pożyczki da nam przekrój 

społecznego i finansowego uwarstwienia życia 

polskiego. B ę d z ie to n ie w ą tp liw ie c ie k a w e s tu -  

d ju m  e k o n o m ic z n o -sp o łe c z n e , k tó re p rz e z sz e re g  

la t s łu ż y ć b ę d z ie w sk a ź n ik ie m , ja k ą w a g ę w  n a  

sz e m  ż y c iu z b io ro w e m : sp o łe c z n e m  i p a ń s tw o -  

w e m m a ją p o sz c z e g ó ln e w a rs tw y , z a w o d y itd . 

M o ż n a b ę d z ie u s ta lić z n a c ze n ie sp o łe c zn e i f i­

n a n so w e k a ż d e j g ru p y z a w o d o w e j, k a ż d e g o te -  

ry to rju m : w o je w ó d z tw a , p o w ia tu lu b m ia s ta . T a  

św ia d o m o ść p rz y c z y n ia s ię te ż d o c h ę c i w y k a ­

z a n ia s ię p o sz c z e g ó ln y c h w a rs tw , g a łę z i, z a w o ­

d ó w , m ia s t itd .

—  W  ja k i sp o só b p ro w a d zo n a je s t p ro p a ­

g a n d a p o ż y c z k o w a ?

— Propagandę prowadzi samo społeczeń­

stwo. P o u tw o rz e n iu K o m ite tu O b y w a te lsk ie g o  

P o ż y c z a . N a ro d o w e j w  W a rsz a w ie p o d  p rz e w o d ­

n ic tw em  p a n a m a rsza łk a S e n a tu W ł. R a c z k ie w i-

KOM1SARZ GENERALNY POŻYCZKI NARODOWEJ.

Komisarz Generalny Pożyczki Narodowej p. Stefan Starzyński 
w swym gabinecie pracy w Ministerstwie Skarbu.

—  C z y P a n M in is te r z w ró c ił u w a g ę n a u -  

s tę p o d e zw y P rze m y s łu P o lsk ie g o , m ó w ią c y o  

te m , ż e p rz e m y s ł p o s ta n o w ił su b sk ry b o w a ć w  

o d p o w ie d n im  s to su n k u d o sw e j w a g i w sp o łe ­

c z e ń s tw ie i ro li, ja k ą c h c ia łb y o d g ry w a ć w  n a -  

sz em  ż y c iu ?

—  O w sz em , n ie ty lk o z w ró c iłe m  n a to u w a ­

g ę , a le s ta le to p o d k re ś la m  w k a ż d e m p rz e ­

c z ą , z o rg a n iz o w ał s ię w  k a ż d em  w o je w ó d z tw ie  

K o m ite t W o je w ó d z k i, n a s tę p n ie z a ś K o m ite ty  

P o w ia to w e i L o k a ln e . N ie za le ż n ie o d  ty c h  o g ó l­

n y c h k o m ite tó w p o w s ta ły K o m ite ty P ra c o w n i­

c z e : o g ó ln o p o lsk i, w o je w ó d z k ie i p o w ia to w e .

W re sz c ie rz e m io s ło ró w n ie ż z o rg an iz o w ało  

w ła sn e K o m ite ty  P o ż y c z k o w e w  W a rsz a w ie  i n a  

p ro w in c ji.

N ie za le ż n ie o d  te g o s ta n ę ły d o p ra c y w sz y ­

s tk ie  b e z  w y ją tk u  n ie m a l o rg a n iz a c je , z rz e sz e n ia , 

z w ią z k i itd . W sz ęd z ie je d n o c z e śn ie w re g o rą c z ­

k o w a p ra c a . P o w z ię te z o s ta ły  ty s ią c e re z o lu c y j, 

d e k la ra c y j, o św ia d c z eń itd . P o sz c z e g ó ln e o rg a ­

n iz a c je ro z y ła ją d o  sw y c h c z ło n k ó w  lis ty  i w e z ­

w a n ia , z a ż ą d a ły  te ż  o d e m n ie  d e k la ra c y j su b sk ry ­

p c y jn y c h , a b y je ro z sy ła ć sw y m  c z ło n k o m . Iz b y  

P rze m y s ło w o -H an d lo w e ro z sy ła ją d z ie s ią tk i ty ­

s ię c y  lis tó w . G e n era ln y  Z w ią ze k  P rz e m y s łu  P o l­

sk ie g o w y s ła ł 3 5 .0 0 0 lis tó w , in s tru k c y j itp . d o  

w sz y s tk ic h p rz e m y s ło w c ó w w P o lsc e . N ie m a  

p ra w ie a n i je d n e j o rg a n iz a c ji w  P o lsc e , k tó ra b y  

w y ją tk o w o in te n sy w n ie n ie p ra co w a ła o b e cn ie  

n a rz e c z P o ż y c zk i.

Je s t to naprawdę imponujący samorzutny 

wysiłek społeczeństwa. B ę d ę s ię s ta ra ł z e b ra ć  

c a ły m a te r ja ł, a b y g o z a c h o w a ć n a p rz y sz ło ść  

ja k o  w z ó r sp ra w n o śc i sp o łe c z n e j w  P o lsc e .

— Czy koszty wypuszczenia pożyczki będą 

duże?

— Będą one bardzo małe w porównaniu . z 

naszemi poprzedniemi pożyczkami, nawet wprost 
minimalne. P rz e d e w sz y s tk ie m  p o d k re ś lić m u sz ę , 

ż e w sz y s tk ie b e z w y ją tk u  b a n k i, k a sy  k o m u n a ł  

n e , d o m y  b a n k o w e , sp ó łd z ie ln ie k re d y to w e , k a n ­

to ry  w y m ian y  itd . prowadzą subskrypcję bez ża­

dnej prowizji, ponosząc zresztą różne koszta 

bezpośrednie na ogłoszenia itp. wydatki.

W sz y s tk ie o rg a n iz a c je p ra cu ją ró w n ie ż nie­

tylko bezinteresownie, a le p o n o sz ą w ie le w y d a t­

k ó w  n a d ru k i, ro z sy łk ę itp . Jedyną ulgą w tej 

pracy jest zwolnienie od opłat pocztowych, któ 

re zarządził pan minister poczt i telegrafów na 

zgłoszoną w tej sprawie prośbę.

—  Ja k P a n M in is te r o c e n ia w y n ik i su b ­

sk ry p c ji?

—  N a p o d s taw ie d a n y c h , ja k ie p o s ia d am ,  

są d z ę , ż e pożyczka pokrytą zostanie co naj­

mniej dwukrotnie, a zapewne i więcej. S a m  

św ia t n a je m n e j p ra c y u m y s ło w e j —  p rz y p u sz ­

c z a m  —  p o k ry łb y p ra w ie ro z p isa n ą p rz e z R z ą d  

su m ę . N a s tró j o g ó ln y —  n o rm y u s ta lo n e p rz e z  

c e n tra ln e o rg a n iz a c je —  p o z w a la ją sp o d z ie w a ć  

s ię w y n ik ó w , o k tó ry c h w ie m y , lu b w ię k sz y c h .

—  C o R z ą d  u c z y n i z n a d w y ż k ą su b sk ry p c ji,  

c z y  d o k o n a  re p a r ty c ji?

— Rząd nosi się z zamiarem wystąpienia do 

Pana Prezydenta o wydanie nowego dekretu, 

rozszerzającego dotychczasowe uprawnienia. — 

Repartycja subskrypcji nie miałaby celu, gdyż 

trzeba pomyśleć nietylko o najbliższych miesią­

cach, ale i dalszych, co do których nie możemy 

zgóry napewno przewidzieć, jak się ukształtują.

P rz ez o rn o ść c e c h o w a ła d o tą d  c a łą  n a sz ą p o ­

lity k ę p a ń s tw o w ą , to  te ż w  ty m  w y p a d k u d e c y ­

z ja R z ą d u m u si b y ć p rz e z o rn ą .

Poczekajmy zaś przedewszystkiem do 

czwartku, dnia 28 bm., kiedy to wieczorem do­

wiemy się dopiero, ile subskrypcja wyniesie.

S to  la t. . .

M iesz k a n ie c G ru d z iąd z a M a te u sz  
K a n k o w sk i o b c h o d iz ił w  ty c h d n ia c h  
se tn ą  ro c z n ic ę  sw y c h  u ro d z in . B ra ł o n  
u d z ia ł w  p o w s ta n iu  1 8 6 3 r . o ra z w o j­
n a c h 1 8 6 4 , 1 8 6 6 i 1 8 7 0 /7 1 r . S ę d z iw y  
ju b ila t p o s ia d a 6 d z ie c i, 5 9 w n u k ó w , 
2 9  p ra w n u k ó w  i 4 p ra p ra w n u k ó w .

Ś m ie rć  w sk u te k  w z ru sz e n ia .

W IL N O . W e w si Z a b u d o w an ia  
N o w e , w  g m in ie k o z ło w sk ie j, 2 7 -le t-  
n ia A n a staz ja  K ru p ie c ó w n a  o trz y m a ­
ła z a w ia d o m ien ie , ż e w  A m e ry c e  
z m arł - je j b ra t p o z o s ta w ia ją c sp a d ek  
w  w y so k o śc i 3 6 0 ty s . d o la ró w . K ru ­
p ie c ó w n a z e w z ru sz e n ia d o s ta ła a ta ­
k u  se rc o w e g o  i p o  g o d z in ie  z m a rła .

—o—

C u d  św . Ja n u a re g o .

N E A P O L . S ły n n y c u d św . Je n u -  
a re g o  ,p a tro n a N e a p o lu , m ia ł m ie jsce  
d o m u  p o lsk im .

o k o ło 1 5 .0 0 0 o só b . M o d ły trw a ły o d  
8 ,3 0 d o 9 ,4 3 , p o c z e m  u p ły n n io n a c u ­
d o w n ie k re w , p rz e c h o w y w a n a w  
a m p u łk a c h , z a w rz a ła .

W ie ść o c u d z ie z o s ta ła ro z g ło sz o ­
n a tra d y c y jn e m i 2 1 s trza ła m i a rm a t- ,  
n ie m i o ra z b ic ie m  w sz y s tk ich d z w o -J  
n ó w  k o śc ie ln y c h w  N e a p o lu .

O k o lic zn i w ło śc ia n ie z u p ły w u  
c z a su  p o m ię d z y  ro z p o c z ę c ie m  m o d łó w  
o c u d a u p ły n n ie n ie m  k rw i św . Ja ­
n u a reg o  w y sn u w a ją  w n io sk i c o  d o  re ­
z u lta tó w  z a s ie w ó w  i z b io ró w  ro ln y c h .

P o ż a r k a te d ry .

L O N D Y N . W  W a lle y fie ld  w  p ro ­
w in c ji Q u e b e c w  K a n a d z ie sp ło n ę ła  
k a te d ra k a to lic k a . S tra ty w y n o szą  
8 0 .0 0 0  d o la ró w .

—o—

Zgon najstarszego 
żołnierza

—o—

C A E N (d e p . C a v a d o s) . Z m a rł tu ­
ta j n a js ta rsz y  b e z sp rz e c z n ie ż o łn ie rz  

, w o jn y św ia to w e j, n ie jak i C o u rc h i-  
i n o u x , w  w iek u  9 0 ła t. C o u rc h in o u x  
ś b ra ł ju ż  u d z ia ł ja k o  o c h o tn ik  w  w o j­
n ie f ra n c u sk o -p ru sk ie j w  r . 1 8 7 0 /7 1 . 

! W  r . 1 9 1 5 z g in ą ł n a  f ro n c ie  sz a m p a ń ­
sk im  je g o  sy n . P o  śm ie rc i sy n a , z a a n ­
g a ż o w a ł s ię ja k o o c h o tn ik , i m im o  
sw y c h 7 2 la t u p a rł s ię a b y w a lc z y ć  
n a f ro n c ie , g d z ie  w y trw a ł a ż d o  k o ń ­
c a w o jn y . M ia n o w an y z a n a d z w y ­
c z a jn ą b ra w u rę s ie rża n te m  u z y sk a ł

O w a c y jn e  p rz y ję c ie p o lsk ic h  

lo tn ik ó w .

M O N T R E A L . P rz y b y li d o M o n ­
tre a lu  k p t. H y n e k i p o r . B u rz y ń sk i.  
P rz y w ie ź li o n i z so b ą b a lo n , n a k tó ­
ry m  o d n ie ś li z w y c ię s tw o  w  z a w o d ac h  
o p u h a r G o rd o n B e n n e ta . W ie c zo ­
re m  k o lo n ja p o lsk a z g o to w a ła z w y ­
c ięz c o m e n tu z ja s ty c z n e p rz y ję c ie w  m e d a l w o je n n y  i o rd e r le g ji h o n o ro -  

p o ra z  w tó ry  w  ty m  ro k u  p rz y  u d z ia lew e j.
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Generalny Komisarz Pożyczki Narodowej 
n Pana Prezydenta Rzplitej

WARSZAWA. W sobotę, dn. 25 poszczególnych warstw i grup zawo-ONMLKJIHGFEDCBA 

bm. o godz. 11-tej rano, Pan Prezy-j dowych w ustalaniu minimalnych 
deilt Rzeczypospolitej przyjął na pni-m subskrypcji, nasiennie zaś w 

dłuższej audjencji Komisarza Gene- minimalne normy.
ralnego Pożyczki Narodowej p. Ste- łowego referatu z dotychczasowej 
fana Starżyńskiego, który złożył Pa- przedterminowej subskrypcji Pan 
nu Prezydentowi szczegółowe spra- Prezydent R. P. okazał zainteresowa- 
wozdanie z dotychczasowych prac i nie w stosunku do ~ Ł
postępów w zakresie realizacji Po- przedsiębiorstw i jednostek.
życzki Narodowej.. bądź już dokonały subskrypcji,

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przekraczając znacznie wszelkie nor- 
szczególnie zainteresował się pow- my minimalne, bądź też zadeklaro- 
szechnością oddźwięku w społeczeń- wały dokonanie takiej subskrpcji po 
stwie, jaki Pożyczka Narodowa wy- oficjalnem jej otwarciu w dn. 28 bm. 
wołała, oraz szlachetnym wyścigiem -o-

Jednomyślna Opinja

Minister Beck w Genewie
G E N E W A . M in iste r B eck w to ­

w arzystw ie m ałżo n k i, d y rek to ra g a ­
b in e tu D ęb ick ieg o i sek re ta rza o so ­
b isteg o F ried rich a p rzy b y ł d o G en e ­
w y , p o w itan y n a d w o rcu p rzez sta ­
łego d eleg a ta P o lsk i w  L id ze N aro ­
d ó w  m inistra R aczy ń sk ieg o i cz ło n ­

k ó w  d eleg ac ji.
Z P ary ża d o n o szą : O  g o d zin ie 1 6  

m in iste r B eck p rzy ję ty b y ł w  p ała ­
cu R am b o u ille t p rzez p rezyd en ta L e ­

b ru n .
P o d czas sp o tk an ia i ro zm o w y , k tó ­

ra n o siła ch arak ter serd eczn y , p . p re

Hamoiystyeina skarga niemieekigo 
karczmarza do Ligi Naroddw.jHHH

GENEWA. 7 6 sesja L ig i N aro d ó w  
ro zp o czę ła  się p o d p rzew o d n ic tw em  
m in istra sp raw zag ran iczn y ch M °b - 
w in kla . R ad a o d b y ła d w a k ró tk ie  
p o siedzen ia p o u fn e i p u b liczn e . N a  
p o ufn em p o sied zen iu R ad a u sta liła  
p orządek d zienn y  o b ecn e j sesji i za ­
tw ierd z iła ró żn e n o m in ac je w  sek re-  
ta rjac ie g en era ln y m  w  szczeg ó ln o śc i  
n o m in ację d o ty ch czasow eg o w y so k ie ­
g o k o m isarza L ig i N arod ó w  w  G d ań ­
sk u p . R o stin g a n a d y rek to ra sek c ji 
jn n ie jszo śc i sek re ta rja tu .

P rzy ch yla jąc  się d o  zad an ia Irak u  
R ad a o d ro czy łą ro zp a try w an ie sk ar­
g i A sy ry jczy k ó w  d ecy d u jąc , że sp ra ­
w a  ta  b ęd z ie za ła tw io n a n a n astęp n e j 

sesji. •
N a p u b liczn em  p o sied zen iu , k tó re  

się o d b y ło p rzy  liczn y m  u d zia le p ra ­
sy j p u b liczn o ści, R ad a p rzy ję ła ra ­
p o rt k o p iis ji d o rad cze j d la sp raw  
h an d lu  o p ju m , rap o rt k o m isji w sp ó ł­
p racy  u m y sło w ej o raz rap o rt w  sp ra ­
w ie u tw o rzen ia m ięd zy n aro d o w ej k o ­
m is  ii arch itek tu ry .

P rzy u sta lan iu p o rząd k u d zien n e­
g o R ad a L ig i m u siała m . in . zd ecy d o ­
w ać co  m a zro b ić z  p etyc ją  jn n iejszo -  
śc iow ą n ie jak ieg o  Pawelczyka z pol­

Tragikomedia.
U w ag a św ia ta sk o n cen tro w an ą  

jest w  b ieżący m ty g o d n iu n a jed n ą  
z n ajw ięk szy ch trag ik o m ed y j h isto ­
ry czn y ch , k tó rą n azw an o p ro cesem  
p rzec iw k o p o d p alaczo m R eich stag u . 
Ju ż d ziś w  św ie tle n ao g ó ł rzeczo w o  
p ro w adzo n eg o p rzew o d u sąd o w eg o  
w  k tó ry m  n ie b rak jed nak m o m en ­
tó w ten d en cy jn y ch , w id ać b rak ja ­
k ieg o k o lw iek zw iązk u p o m ięd zy fa ­
k tem  p o d p alen ia R eich stag u a u w ię ­
z ien iem  T o rg le ra p rzy w ó d cy k o m u ­
n istó w  n iem ieck ich , o raz 3 B u łg aró w  
zam ieszan y ch sz tuczn ie w tą sp ra ­

w ę.

Z b rak iem k o n k ren tn y ch d o w o ­
d ó w  w in y liczy ł się n aw et p ro k u ra ­
to r R zeszy , k tó ry d o p ierw o tn eg o o -

norm subskrypcji, następnie zaś w 
Wobec szczegó-

► poszczególnych 
jednostek, które 

bądź już dokonały subskrypcji, 
przekraczając znacznie wszelkie nor-

wały dokonanie takiej subskrpcji po 

zy d en t -L eb ru n w ręczy ł m in istro w i 
B eck o w i W ielk ą W stęg ę o rd eru L e-  
g ji H o n o ro w ej. A u d jen c ja p . m in . 
B eck a u p . p rezy d en ta L eb ru n trw a ­
ła p ó łto rej g o d ziny .

Duchowieństwo na rzecz 
Pożyczki Narodowej

D u ch o w ień stw o  ca łe j d iecez ji w o ­
ły ń sk ie j p o stan o w iło su b sk ry b o w ać  
P o ży czk ę N aro d o w ą w  w y so k o śc i je ­
d n o m iesięczn y ch d o ch o d ó w .

skiego Górnego Śląska, wniesioną na 
p o d staw ie k o n w en cji g ó rn o śląsk iej. 
Petycjonarjusz skarży się, że na sku­
tek podniesienia poziomu szosy, prze­
chodzącej przed jego karczmą, w cza­
sie deszczu wytwarzają się kałuże, 
które utrudniają do niej dostęp i do­
maga się od Rady Ligi nakazania Rzą­
d o w i P o lsk iem u , b y p rzy w ró c ił stan  
szo sv z p rzed stu la t i w y p łacił m u  
o d szk o d o w an ie . R ząd P o lsk i p rzesła ł 
sek re ta rjato w i g en era ln em u  L ig i u w a ­
g i, w  k tó ry ch stw ierd za , że sy stem  
ochrony mniejszości dotychczas nie 
ma jeszcze wpływu na warunki atmo­
sferyczne, wobec czego zapobiegnię­
cie wytwarzaniu się kałuż nie jest 

możliwe.
N a w n io sek sp raw o zd aw cy , R ad a  

p o stan o w iła  o d esłać  p ety c ję  d o  p ro ce ­

d u ry  lo k a ln e j.
F ak t, że aero p ag  m ięd zy n aro d o w y  

jak im  jes t R ad a  L ig i m u si się za jm o ­
w ać teg o ro d za ju humorystyczną 
skargą w sprawie deszczu trapiącego 
członka mniejszości niemieckiej na 
Górnym Śląsku jest d o w od em jak  
b ard zo zo sta ła sp aczo na id ea o ch ro n y  
m n ie jszo śc i i jak jes t n ad u ży w an a  

p rzez m n ie jszo ść n iem ieck ą .

sk arżen ia w y łączn ie o p o d p alen ie  
R eich stag u d o łączy ł o b ecn ie d ru g i  
p u n k t o d ziała ln o ść an ty p ań stw o w ą  
1 p o d ten p u n k t m a b y ć p o d ciąg n ię ­
ta sp raw a T o rg lera . C o d o trzech  
u w ięz io n y ch razem  z n im  B u łg aró w  
to w  p raw n iczy ch k o łach  lip sk a  p rze ­
w aża p rzek o n an ie że b ęd ą o n i u w o l­
n ien i.

P ro ces ten b u d zi szero k ie ech o  
za g ran icą . O  ile d la N iem iec p o żar  
R eich stag u b y ł jak to stw ierd za m i­
n iste r p ro p ag an d y G o eb els o sta tn im  
sy g n a łem o strzeg aw czy m  p rzed n ie ­
b ezp ieczeń stw em  k o m u n izm u , o ty le  
d la o p in ji p u b liczn e j ca łeg o św ia ta  
b y ł o n p u n k tem  zw ro tn y m  w  je j u -  
sto su n k o w an iu  się d o N iem iec .

Jed n om y śln a  o p in ja , z  jak ą  p rzy jęta  zo sta ­

ła w e w szy stk ich sfe rach sp o łeczn ych i g o ­

sp o darczy ch P o ży czk a N aro d o w a, jes t n ie ­

w ątp liw ie o b jaw em  k rzep iący m . N a g ru n c ie  

ak c ji su b sk ry p cy jn e j d o k o n y w u je się w  P o l­

sce n ie ty lk o k o n so lid ac ja m y śli sp o łeczn e j, 

k tó ra p o śró d tru d n o śc i d n ia d zis ie jszeg o szu ­

k a n ajw łaśc iw szy ch ro zw iązań , a le i k o n so ­

lid ac ja czy n ó w , sk ład a jący ch się n a w ielk i 

zb io ro w y w y siłek p rze łam y w ania zap ó r, h a ­

m u jący ch d ziś ro zw ó j g o spo d arczy k ra ju .

In ten c je R ząd u , w k tó reg o o g ó ln e j p o li­

ty ce fin an so w o -g o sp o d arcze j P o ży czk a N aro ­

d o w a jes t n ad er w ażn y m  e lem en tem , zo sta ły  

p rzez w szy stk ich n ależy c ie zro zu m ian e .

św iad czą o te rn w y m o w n ie g ło sy liczn y ch  

o rg an izacy j i o so b isto śc i, k tó re ro zp isan ie  

P o ży czk i w ew n ętrzn ee j u zn a ły  za rzecz b ar­

d zo  w sk azan ą  —  u d ział zaś w  je j su b skry p c ji  

—  za o b o w iązek k ażd eg o o b y w ate la .

—  „C elem  P o ży czk i —  p isze w  sw ej o d e ­

zw ie Z w iązek P rzem y słu P o lsk ieg o —  jes t 

zró w n o w ażen ie b u d że tu , a n iem a ju ż d ziś w  

P o lsce cz ło w iek a , k tó ry b y n ie ro zu m iał, że  

ró w n o w ag a b u d że tu , to trw ała ró w n o w ag a  

w alu ty , to zab ezp ieczen ie o szczęd n o śc i ju ż  

zg ro m adzo n y ch i p o d staw a d o d alszeg o b u ­

d zen ia zm y słu o szczęd no śc io w eg o , tak p o ­

m y śln ie ju ż ro zw ija jąceg o się w n aszem  

sp o łeczeń stw ie .

R ó w n o w ag a b u d że tu —  to  sp o k ó j sp o łecz­

n y  to w aru n ek  p rze trw an ia k ry zy su , to k w e-  

stja w reszc ie n aszeg o zn aczen ia i k red y tu  

m ięd zy n aro d o w eg o 4 4.

—  „Z ró żn y ch sp o so b ó w u lżen ia o b ecn ej  

sy tuac ji S k arb u —  m ó w i p . p rezęs K . F u d a-  

k o w sk i, jed en z w y b itn y ch p rzed staw ic ie li 

n aszeg o ro ln ic tw a —  w y p u szczen ie o b lig acy j  

P o ży czk i w ew n ętrzn e j jes t sp o so b em  n ajra ­

c jo n a ln ie jszy m , b o o d p o w iad a n ajw ięce j  

p rzy ję ty m  p o w szech n ie n a św iec ie reg u łom  

g o sp o d ark i fin an so w ej 4 4,

—  „W szy stk o  p rzem aw ia  za tem  —  stw ier­

d za b . m in . C z. K lam er, p rezes Z w iązk u Izb  

P rzm y sło w o H an d lo w y ch —  iż g n ęb iący o d  

szereg u la t lu d zk o ść k ry zy s g o sp o d arczy m a  

się k u k o ń co w i. T e k ra je , k tó re p rze trw ają  

k ry zy s ze zró w no w ażon y m  b u d że tem  i n ie ­

n aru szon ą w alu tą —  w ejd ą w  o k res o ży w ie ­

n ia g o sp o d arczeg o z n ajw ięk szem i szan sam i  

ry ch łe j o d b u d o w y d o b ro by tu . P o w o d zen ie  

P o ży czk i N aro d o w ej, o k tó rą P ań stw o zw ra ­

ca  się d ziś d o sw y ch o b y w ate li jes t ted y  w a ­

ru n k iem p rzy sz łe j — m iejm y n ad z ie ję —  

n ied alek ie j ju ż o b y w ate li ty ch  p o m y śln o śc i 4 4. , 

P o d o b n ie o cen ia P o ży czk ę  b . p rem jer W ła ­

d y sław  G rab sk i. W  P o lsce ■—  m ó w i o n sto so ­

Komunikat
Warszawa, d n ią 1 3 w rześn ia 1 9 3 3 r. 

K O M IS A R Z G E N E R A L N Y  
P O Ż Y ęZ K I N A R O D O W E J

L . K . P , N . 6 8 /3 3

W  zw iązk u z p ro p ag an d ą P o ży czk i  
N aro d o w ej M in isters tw o P o cz t i T ele­
g rafó w  w y raz iło  zg o d ę n a  p rzy jm o w an ie 
p rzez w szy stk ie u rzęd y i a jen c je p o cz ­
to w e d o d n ia 1 0 p aźd z ieern ik a 1 9 3 3 r. 
w łączn ie lis tó w , k artek , d ru k ó w  —  tak  
zw y k ły ch jak i p o leco n y ch  —  o raz p a ­
czek za o p ła tą ry cza łto w ą.

P rzesy łk i n ad aw an e  za  o p ła tą  ry cza ł­
to w ą w in n y b y ć zao p a trzo n e n a stro n ie  
ad reso w ej d o k ład n y m  ad resem  n ad aw cy  
i n ap isem  lu b n ad ru k iem : „S p raw a P o ­
ży czk i N aro d o w ej" , N a p raw y m  g ó rn y m  
ro g u  stro n y  ad reso w ej p rzesy łk i lis to w ej 
lu b ad resu  p aczk i a  p rzy  p aczk ach ró w ­
n ież i n a p raw ej częśc i i ad resu  p o m o c ­
n iczeg o w in ien b y ć u m ieszczo ny n ap is: 
„O p ła ta ry cza łto w an a M . P . i T , z d n ia  
1 2 . 9 . 1 9 3 3  r. P . W . 5 0 4 /2 5 " .

P rzesy łk i p o d leg a jące  o p łac ie  ry czał­
to w ej m u szą  b y ć n ad aw an e p rzez  u p raw ­
n io n e o so b y i in sty tu cje p rzy  o k ien k u w  
rzęd z ie P o cz to w y m zap o m o cą p o cz to ­
w y ch k siążek n ad aw czy ch .

N ieza leżn ie o d teg o o so b y i in sty tu ­
c je p ry w atn e m o g ą n ad aw ać w  d o w o ln y  
sp o só b d o d n ia 1 0 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 3 r. 
w łączn ie b ez u iszczen ia ta ry fo w ej o p ła ­
ty  zw y k łe  listy  i k arttk i w  sp raw ach P o ­
ży czk i N aro d o w ej p o d ad resem  o rg an i- 
zacy j, za jm u jący ch się p ro p agan d ą P o ­
ży czk i. N a stro n ie ad reso w ej ty ch p rze ­
sy łek m u si b y ć u m ieszczo n y d o k ład n ie  
ad res n ad aw cy i n ap is lu b n ad ru k : —

w an e ju ż  są d w ie  fo rm y  zró w n o w ażen ia b u d ­

że tu : o szczęd n o śc i i n ac isk śru b y p o d atk o ­

w ej. O b ecn ie d o ch o d z i d o n ich P o ży czk a  

w ew n ętrzn a . U ży cie ty ch trzech sp o so b ó w  

d la o siąg n ięcia ró w n o w ag i b u d że to w ej sta ­

n o w i g w aran c ję , że P o lsk a p o tra fi p rze jść  

p rzez o k res o b ecny ch tru d n o śc i g o sp o d ar­

czy ch i u n ikn ie in flac ji...

—  „O b ecn ie —  stw ierd za d ale j G rab sk i —  

w o b ec zary so w u jąceg o  się zm n ie jszen ia tem ­

p a m iesięczn y ch d eficy tó w b u d żeto w y ch  

m o żn a w n io sk o w ać o zb liżan iu się n asze j g o ­

sp o d ark i d o stałe j ró w n o w ag i. P o u zy skan iu  

d zięk i p o ży czce d alszeg o w zm o cn ien ia , p o ­

zw ala jąceg o n a u stab ilizo w an ie się ró w n o ­

w ag i b u d że to w ej, R ząd n ie b ęd z ie p o trzeb o ­

w ał szu k ać d alszy ch źró d e ł n ad zw y cza jn y ch  

d la p o k ry c ia n ied o b o ró w , a tem sam em  zm o ­

ra red u k c ji p o b o ró w  p raco w n iczy ch zo stan ie  

u su n ię ta .

O  ile d la św ia ta u rzęd n iczeg o P o ży czk a  

N aro d ow a u su w a zm o rę zn iżk i p o b o ró w , o  

ty le d la św ia ta g o sp o d arczeg o u su w a o b aw y  

o sp ad ek z ło teg o 4 4.

G ło só w  tak ich m o żn ab y p rzy toczy ć ju ż  

se tk i, co d z ien n ie b o w iem  sp o ty k am y się n a ­

w et z n o w em i u ch w ałam i i o św iad czen iam i 

w  sp raw ie P o ży czk i.

W iążą się o n e zg o d ny m  ak o rd em . B y li 

p rem jero w ie i m in istro w ie sk arb u , p rzy w ód ­

cy o rg an izacy j g o sp o d arczy ch , p ro feso ro w ie  

u n iw ersy te tó w , u rzęd n icy , k u p cy i rzem ieśl­

n icy , m ło d zież szk o ln a , zb iera jąca  sw e g ro sze  

i p rzy sy ła jąca  je  n a  ręce K o m isarza G en era l­

n eg o P o ży czk i n a zak u p o b lig acy j —  w szy ­

scy ro zu m ie ją p o trzeb ę w y w iązan ia się z te ­

g o n ajw ażn ie jszeg o d ziś o b o w iązk u o b y w a ­

te lsk ieg o . —

Jak p o w ied z ie liśm y , jed n o m y śln o ść ta  

jes t o b jaw em  k rzep iący m . K ażę o n a w ierzy ć, 

że n ie ty lk o p o ży czk a p o k ry ta b ęd z ie z n ad ­

w y żk ą , lecz ró w n ież —  co jes t rzeczą m o że  

stok ro ć jeszcze w ażn iejszą , że w  sp o łeczeń ­

stw ie n aszem  is tn ie je zro zu m ien ie d la p o lity ­

k i g o sp o d arcze j P ań stw a i n iez ło m n a w o la  

p rzezw yciężan ia tru d n o śc i w łasn em i siłam i.

N ie u leg a ju ż d ziś w ątp liw o śc i, że p o w o li, 

a le sta le id z iem y n ap rzó d . S k o ro p o ży czk a  

zo stan ie p o k ry ta , a p ien iąd ze w ten sp o só b  

u zy sk an e n ap e łn ią k asy sk arbo w e i w zm o c ­

n ią b u d że t p ań stw o w y , o p arc i o fu n d am en t 

k o n so lidu jący ch  się w  czasie je j su b sk ry p c ji 

m y śli, ce ló w i czy n u zb ioro w eg o , ze zd w o ­

jo n ą en erg ją b ęd z iem y m o g li p rzy stąp ić d o  

sk o ńczen ia d alek o  ju ż  zaaw an so w an ych p rac  

n ad p rzy w ró cen iem  o g ó ln e j p o p raw y g o sp o ­

d arcze j.

Z z" f J . R -sk i.

,,S p raw a P o ży czk i N aro d o w ej" o raz n a ­
p is: „O p ła ta ry cza łto w an a M . P . i T . z
d n ia 1 2 . 9 . 1 9 3 3 r. N r. P , W . 5 0 4 /2 5 .

(—) Starzyński 
Komisarz Generalny 

Pożyczki Narodowej. 
DOP. RED. Na powyższy komunikat 

zwracamy uwagę Komitetów Miejsco­
wych Pożyczki Narodowej.

Z ało ga zw y cięsk ieg o b alon u „K o ściu szko 4 4 

K p t. B u rzy ń sk i i p o r. H y n ek .
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Pożyczka Narodowa Wtasneml Sitami
Zebrania informacyjne

w sprawie Pożyczki Narodowej odbędą sie w powiecie 
wąbrzeskim we wtorek 26 bm. o godz. 8-mej

w niże wyszczególnionych m iejscowościach:

W e wtorek, dnia 26 bm . o godz. 
20-tej (8-ej wieczorem ) odbędą się w  
wszystkich większych środowiskach 
powiatu wąbrzeskiego zebrania  
inform acyjne w sprawie Poży­
czki Narodowej.

Na zebraniach tych referaty wy­
głoszą delegowani przez Powiatowy 
Kom itet Obywatelski prelegenci.

Rozkład i term in zebrań oraz naz­
wiska prelegentów podajem y poniżej 
z prośbą o liczne przybycie na te ze­
brania. h l •'

ROZKŁADZEBRAN.

1. Płużnica —  godz. 8-m a w ieczór —  
dla m ieszkańców: Płużnicy, O- 
strowa, Orłowa, Bartoszewice i 
Trzcianka. Prelegenci pp. prof. 
Brzostowicz i St. Klim ek.

2. Królewska Nowa  wieś — godz. 8, 
dla m ieszkańców: Król. Nowa- 
wieś, M gowa, Uciąża, Czapel, 
Pieniek, Szczerosługi, Gziki, Bą- 
gart —  prelegent p. prof. Berndt.

5. Jarantowice —  godz. 8-m a wiecz., 
dla m ieszkańców: Jarantowic, Sta- 
nisławek, Buk i Katarzynek — -

prelegenci pp. W icestarosta Cwi- 
narowicz i em . insp. szk. Reiske.

4. Książki —  godz. 8-m a wiecz., dla 
m ieszkańców: Książki, Łopatki, 
Brudzawki, Zaskocz, Piwnice i O- 
sieczek —  prelegenci pp. dyr. Bu­
landa i W incenty Lewandowski.

5. Dębowałąka —  godz. 8-m a wiecz., 
dla m ieszkańców: Dębowejłąki, 
Niedźwiedzia i Jaworza —  prele­
gent p. prof. W inogrodzki.

6. Łobdowo —  godz. 8-m a wiecz., dla  
m ieszkańców: Łobdowa i Kurko- 
cina —  referenci pp. kier, szkoły  
powsz. Nałęcz i dr. wet. W ila- 
m owski.

7. Ostrowite —  godz. 8-m a wiecz. dla  
m ieszkańców: Ostrowitego, Skęp- 
ska, Krążna, Kiełpin i Gajewa —  
prelegenci: pp. nacz. Urz. Skarbo­
wego W ruk i bud. Gaszyński.

8. Rychnowo —  godz. 8-m a, dla m ie­
szkańców: Rychnowa, Elzanowa, 
W ielkołąki, Srebrnik, M iewa i 
Nowegodworu —  prelegent p. m e­
cenas Brazewicz.

9. Chelm onie — godz. 8-m a wiecz., 
dla m ieszkańców: Chełm ońca, Li-

pienicy, Bielska, Bielskich Bud, 
Leśna i Elgiszewa — referent p. 
kier, szkoły Gierszewski.

10. W ęgorzyn — godz. 8-m a wiecz., 
dla m ieszkańców: W ęgorzyna, O- 
rzechowa, Orzechówka i Lądów, 
prelegent p. dyr. Ledwochowski.

11. Ryńsk — godz. 8-m a wiecz., dla  
m ieszkańców: Ryńska, Ludowic, 
Sosnówki i Sierakowa — prele­
gent p. Starosta Kalkstein.

12. Zieleń — godz. 8-m a wiecz., dla  
m ieszkańców: Zielenią, Pływacze- 
wa, M ałych Radowisk, Piątkowa, 
Pluskowęs, Starego Zielenią, Za 
Zielenią, Czystochlebia —  referent 
p. m ec. Balcerski.

15. Lipnica —  godz. 8-m a wiecz., dla 
m ieszkańców: Lipnicy, M ałego 
Pułkowa, W ielkiego Pułkowa. So- 
koligóry, Galczewa i W ielkich  Ra­
dowisk — prelegenci pp. nacz. 
vVydz. Po  w. Józef Kurzy  ński i J. 
Nadolny.

Vv szystkich  obywateli na powyższe  
zebrania uprzejm ie się zaprasza.

łach utrzym ać się potrafi, nie cofając się  

przed żadną ofiarą dla Państw a, i uznając, 
że członkow ie Fed. Pol. Zw . O brońców  O jczy­

zny stojąc na straży dopełnienia obow iązków  
w inni w  pierw szym  rzędzie św iecić przykła­

dem szczerego spełnienia obow iązku w obec  

Państw a, —  w zyw a w szystkich sw ych człon­
ków do jaknajliczniejszego udziału w sub ­

skrypcji Pożyczki N arodow ej i w yraża na­
dzieję, iż odezw a ta znajdzie żyw y odgłos u  

kolegów .

ZA R ZĄ D PO W IA TO W Y FED ER A C JI 

PO LSK IC H  ZW IĄ ZK Ó W  O B R O Ń C Ó W  

O JC ZY ZN Y .

I HBni liirn mwnwT

Kto i ile subskrybo­
wał?

— U rzędnicy U rzędu Skarbow ego oraz  

członkow ie Stow arzyszenia U rzędników  Skar­

bow ych w dniu w czorajszym  subskrybow ali 
Pożyczkę N arodow ą w w ysokości 75 proc, 

sw ych m iesięcznych poborów każdy.

—  Pow stańcy i W ojacy na Pożyczkę N a­

rodow ą. Zarząd Zw iązku Pow stańców i W o­

jaków O . K . V III. placów ka W ąbrzeźno sub ­

skrybuje Pożyczkę N arodow ą zakupując jed ­

ną obligację.
— K oło środow iskow e B B W R . przy Za­

kładach G raficznych B . Szczuki postanow iło  

subskrybow ać Pożyczkę N arodow ą. Założone  

przed kilku dniam i K oło Środow iskow e B . B . 

W . R . przy Zakł. G raficznych B . Szczuki, 

postanow iło subskrybow ać Pożyczkę N arodo ­

w ą w  sum ie 100 zł. (niezależnie od subskryb- 

cji Pożyczki przez w szystkich pracow ników  
w Zakładzie). D otychczas jest to pierw sze i

najm łodsze K olo B B W R. w pow iecie, które  

subskrybow ało Pożyczkę.

ODEZWA
W ŁAŚCICIELE NIERUCHOM OŚCI!

R ząd przystąpił do em isji w ew nę­
trznej pożyczki narodow ej w  w ysoko­
ści 120 m iljonów  złotych.

K om itet organizacyjny tej pożycz­
ki, w  którego skład w eszli rów nież  
przedstaw iciele naszej organizacji —  
Zw iązku Zrzeszeń W łasności N ieru ­
chom ej M iejskiej —  zw rócił się z a- 
pelem  do całego społeczeństw a, do  
w szystkich organizaC yj społecznych  
i kulturalnych.

Przyczynienie się do pokrycia po ­
życzki w krótkim  term inie jest obo ­
w iązkiem każdego Polaka, pow odze­
nie pożyczki będzie dow odem  tężyz­
ny, odporności i ofiarności społeczeń­
stw a, a jednocześnie zw olni Skarb od  
konieczności dalszego  podnoszenia  po ­
datków .

Poza spełnieniem obow iązku oby ­
w atelskiego każdy, nabyw ający po ­
życzkę, znajdzie dobrą lokatę, w obec  
korzystnych  w arunków  i zabezpiecze­

nia w złocie um ieszczonego w niej 
kapitału .

W szyscy dobrze w iem y, jak cięż­
ka jest nasza sytuacja gospodarcza. 
A le w łaśnie dlatego, aby uchronić się 
przed daiszem  jej pogorszeniem  m u- 
sim y, podpisując pożyczkę, złożyć do ­
w ód zrozum ienia konieczności pań ­
stw ow ych i społecznych.

N ie m oże nas zabraknąć tam , gdzie  
stanie w  jednym  szeregu rzem ieślnik, 
urzędnik, kupiec i przem ysłow iec.

A  za tern każdy  z w łaścicieli nieru­
chom ości w inien pospieszyć spełnić  
sw ój obow iązek obyw atelski dla kra­
ju przez podpisanie w ew nętrznej po ­
życzki narodow ej.

Za Zarząd
Związku W łaścicieli Nieruchom ości

(— ) Gaszyński, prezes
(— ) M akowski, sekretarz

Jako W ładze O kręgow e zw racam y  
się do W as z gorącym  apelem :

Strzelcy  zaw sze ofiarnie staw ali do  
każdego w ysiłku jeśli Państw o Pol­
skie tego od nich żądało. D la każdego  
Strzelca naczelnem dobrem jest do ­
bro Państw a —  to też niechaj każdy  
z członków Zw iązku Strzeleckiego w  
m iarę sw oich  m ożliw ości finansow ych  
dołoży sw ą cegiełkę w  budow ie gm a­
chu gospodarki narodow ej.

C złonkow ie Zarządów i K om end  
Pow iatow ych i oddziałow ych oraz' 

Strzelcy  i Strzełczynde, którzy  nie bę­
dą m ogli zakupić obligacji pożyczki 
narodow ej niechaj słow em  propagują  
w śród najszerszych m as społecznych  
znaczenie i w artość pożyczki dla Pań ­
stw a. —

W ierzym y, że każdy członek Zw . 
Sft'rzeleckiegoi ofiarnie w m iarę sil 
sw oich przyczyni się do pow iększenia  
funduszów Pożyczki N arodow ej.

A w ięc O byw atelki i O byw atele  
—  do czynu na froncie gospodarczym .

K to pom aga Państw u — pom aga 
sobie sam em u!

Kierownictwo i Kom enda
VTII Okręgu Związku Strzeleckiego.

Odezwa
Poniżej podajem y odezw ę W ładz 

O kręgow ych Zw iązku Strzeleckiego  
w Toruniu do Strzelców w spraw ie  
Pożyczki N arodow ej.

Kierownictwo i Kom enda
VIII Okręgu Zw. Strzeleckiego 

Pom orze
Toruń, dnia 20 w rześnia 1933 r. 

KTO  POM AGA PAŃSTW U  —
POM AGA SOBIE SAM EM U  

OBYW ATELE STRZELCY! (czynie). 
N a podstaw ie rozporządzenia  Pana  

Prezydenta R zeczypospolitej Polskiej 
z dnia 5 w rześnia 1933 r. oraz rozpo ­
rządzenia M inistra Skarbu z dnia 7  
w rześnia 1933 r. otw artą będzie sub ­
skrypcja na 6 proc, pożyczkę w ew ­
nętrzną w nom inalnej w ysokości —  
120.000.000 (120 m iljonów ) złotych w  
złocie.

Pożyczka ta
w y, bow iem cały naród polski m usi

stanąć m ocno i zw arcie do w alki o  
sw ój byt gospodarczy.

W szyscy obyw atele R zplitej zda­
ją sobie jasno spraw ę z tego, że Pol­
ska rozpisuje w ew nętrzną pożyczkę  
dopiero  po kilku  latach kryzysu, pod ­
czas gdy inne Państw a uczyniły to  
już w ielokrotnie w ciągu ostatnich  
lat. —

Pożyczka N arodow a nie jest po ­
ciągnięciem społeczeństw a do ofiar, 
lecz ty lko do w spółpracy.

Pieniądz pożyczony nie jest pie­
niądzem straconym , lecz ty lko kre ­
dytem  udzielonym  Państw u, zabezpie ­
czonym na całym m ajątku Państw a  
i oprocentow anym , a w ięc przynoszą ­
cym  stały  dochód. C ałe społeczeństw o 
staje do apelu pod hasłem :

własnem i siłam i.

—  O byw atelskie stanow isko pracow ników  
ZakL G raficznych B . Szczuki. W szyscy pra ­

cow nicy Zakładów G raficznych B . Szczuki 
w zrozum ieniu w ażności chw ili i położenia  

Państw a, stanęli w  szeregach tych obyw ateli, 

których R ząd w ezw ał do subskrybow ania Po ­

życzki N arodow ej, podpisując ją na ogólną  
sum ę 3.850,—  zł. —  razem z subskrybow aną  

przez członków  K oła Środow iskow ego B BW R . 

3,950 zł. Podpisujący pow yższą Pożyczkę, 

w iedzą, że jest to najlepszą lokatą oszczęd ­
ności. —

Za tern obyw atelskiem stanow iskiem pra ­
cow ników Zakładów G raficznych B . Szczuki 

pow inni pójść w szyscy pracow nicy innych  

firm i przedsiębiorstw .

— Urzędnicy i podurzędnicy pocztowi sub­

skrybują Pożyczkę. W dniu 20 bm . urzędnicy  

i podurzędnicy urzędu Pocztow o-Telegraficznego  

w W ąbrzeźnie subskrybow ali Pożyczkę N arodo ­

w ą w w ysokości 75 procent poborów . O gólna  

sum a subskrypcji w ynosi przeszło 4.250 złotych.

— Urzędnicy i pracownicy miejscy w W ą­

brzeźnie subskrybow ali Pożyczkę N arodow ą na  

ogólną sum ę 1.300 złotych.

— Policja Państwowa pow. Wąbrze­
skiego subskrybuje Pożyczką Narodo­
wą. W yrobienie obyw atelskie Pol, Pań ­
stw ow ej niejednokrotnie już przejaw iało  
się w czynach. A pel R ządu w spraw ie  
subskrybcji Pożyczki N arodow ej znalazł 
żyw iołow y oddźw ięk w śród policjan­
tów . —

W tym w spólnym w ysiłku C ałe ­
go N arodu nie m oże i nas braknąć —  

nosi charakter  narodo-1  O byw atele— Strzelcy V III O kręgu  
I Zw iązku Strzeleckiego.

Do członków Federacji Pol­
skich Związków Obrońców

Ojczyzny
Zarząd Pow . Federacji Polskich Zw iązków  

O brońców O jczyzny w ydał następującą  
odezw ę:

Zw ażyw szy, iż pożyczka  ■ w ew nętrzna  

zm ierza do utrw alenia rów now agi budżeto­

w ej, będącej podstaw ą w aluty naszej i sta­

łości stosunków ekonom icznych, a tem sa­

m em służyć m a w zm ocnieniu gospodarstw a 

w  dobie szalejącego w szędzie w  św iecie kry ­

zysu, —  iż pow odzenie pożyczki jest nietyl- 
ko nieodzow nym w ym ogiem chw ili i w y ­

łącznym w arunkiem m ożności przezw ycięże­

nia trudności, jakie przeżyw am y w raz z in ­

nym i narodam i, ale także jtit kw estją god ­

ności całego społeczeństw a, które w ykazać  

w inno, że bez obcej pom ocy i o w łasnych si-

Policja Państw ow a pow . W ąbrze ­
skiego w  poczuciu spełnienia obow iązku  
obyw atelskiego, postanow iła subskrybo ­
w ać grem jalnie Pożyczkę N arodow ą, de­
klarując chęć zakupienia obligacji w  w y­
sokości od 75 do 100 % .

Pożyczka Harodowa

^lasnemi silami
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Podziękowanie
Z okazji likwidacji akcji Obchodu Tygod­

nia 10-lecia L. O. P, P., który odbył się w cza­

sie od 14— 21 maja br. Powiatowy Komitet Li­

gi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej skła­

da wszystkim ofiarodawcom, jak również wszy­

stkim tym, którzy przyczynili się do zebrania 

datków na cele L. O. P. P. serdeczne podzię­

kowanie

Datki złożyli:

Zbiórka uliczna W ąbrzeźno 232,48 zł. —  

Dochód z wyświetlenia filmu 37,— zł. —  

W ydział Powiatowy W ąbrzeźno za nalepki 

2,50 zł. — Zbiórka uliczna W ąbrzeźno 105,22 

zł. — Urząd Skarbowy dobrowolne datki 

11,— zł. —  Kolej. Przysposobienie W ojskow. 

W ąbrzeźno 5,— zł. — Gmina Nowy M lewiec 

za znaczki 1,—  zł. — Gmina Król. Now ’awieś 

dobrowolne datki 10,— zł. — Tow. śpiewu  

Św. Cecylji dobrowolne datki 1,50 zł. — U- 

rzędnicy Kasy Chorych w W ąbrzeźnie do­

browolne datki 7,— zb — Tow. Śpiewu „Lut­

nia" W ąbrzeźno dobrowolne datki 6,40 zł. —  

Szkoła Niedźwiedź dobrowolne datki 5,50 zł. 

— Gmina Sierakowo za znaczki 1,— zł. —  

Gmina Za-Zieleń za znaczki 1,— zł. — U- 

rzędnicy pocztowi w W ąbrzeźnie dobrowol­

ne datki 4,70 zł. — Zw. Powst. i W oj. w W ą­

brzeźnie 5,50 zł. — Szkoła Kurkocin dobro­

wolne datki 5,45 zł. — Gm. Uciąż za znaczki 
1,— zł. — Gm. Elgiszewo za znaczki 1,— zł. 

— Gm. Szczerosługi za znaczki 1,— zł. —  

Gm. Zieleń za znaczki 1,— zł, — Pow. Kasa 

nowo za znaczki 1,— zł. — Gm. Lądy za 

znaczki 1,—  zł. — Gm. Bielsk za znaczki 1,—  

zł. — Gm. W . Rychnowo za znaczki 1,— zł. 

— Gm. Podz. Golubski za znaczki 1,50 zł. —  

Gm. Zieleń za znaczki 1,— zł., — Pow. Kasa 

Oszczędności % od depozytu 2,14 zł. —  

Gm. Orzechówko za znaczki 1,— zł. — Gm. 

M lewo za znaczki 1,—  zł. —  Inspektorat Szkol­

ny dobrowolne datki 1,50 zł. —  Zbiórka ulicz­

na etc. w Kowalewie 71,87 zł. — Gm. W ęgo­

rzyn za znaczki 1,— zł. — Gm. Pływaczewo 

za znaczki 1,— zł. — Gm. Łopatki za znaczki 

1,25 zł. — Gm. Kiełpiny za znaczki 1,— zł. 

—  Gm. Srebrniki za znaczki 2,20 zł. — Zbiór­

ka uliczna etc. w Golubiu 25,75 zł. — Gmi­

na Lipnica 1,— zł. — Gm. Zaskocz 4,— zł. —  

Gm. Jaworze 1,— zł. — Gm. M ałe Radowdska 

0,60 zł. — Gm. Brudzawki 1,— zł. — Gm. 

Chełmonie 1,—  zł. —  Gm. Trzciąno 2,—  zł. —  

Gm. Sicinek 1,—  zł. —  Gm. Frydrychowo 1,—  

zł. — Gm. Ostrowite 1,— zł. — Gm. Ostro­

wite 10,60 zł. Gm. Za Radowiska 1,— zł., 

Gm. Lisewo 2,— zł. — Razem zebrano 580,46 

złotych. —

Niemniej serdeczne składamy podzięko­

wanie Przewielebnemu Duchowieństwu w  

powiecie za odprawienie nabożeństw z oka­

zji X-lecia, Paniom i Panom, którzy ofiaro­

wali sw ’ój czas dla zorganizowania zbiórki 

ulicznej, dalej Panu Fr. Szymańskiemu, wła­

ścicielowi Kina „Słońce" za bezpłatne udzie­

lenie sali na akademję, oraz za wyświetlenie 

filmu propagandowego dla młodzieży, F-mie 

Fr. Balcerski za bezpłatne odstąpienie lokalu  

dla W ystawy Propagandowej, Szan. Nauczy­

cielstwu, Członkom Och. Straży Pożarnych, 

Drużynom O. P. G., Członkom wszystkich  

organizacyj, które brały udział w pochodach  

i pokazach propagandowych, Policji Państwo­

wej, w końcu wszystkim, którzy w jakikol- 

wik sposób przyczynili się do propagandy  

L. O. P. P. podczas tegorocznego obchodu.

Prezes Powiatowego Komitetu L. O. P. P.

(— ) Kalkstein  

Starosta Powiatowy.

Komisarz Obchodu Tygodnia X-lecia 

L. O. P. P.

(— ) Pokorowski 

sekretarz W ydz. Pow.

MMammnMnaHiaaiwmHBEiianni

KRATECZKI
Sąd Grodzki w W ąbrzeźnie na posiedze­

niu w dniu 22 września rozpatrywał następu­

jące sprawy:LKJIHGFEDCBA

— Węgorze łapał na wędkę. Przed Są­

dem stanął Władysław (winszujemy — dziś 

przypadają imieniny) Pokorowski z W ąbrze­

źna oskarżony o bezprawne łowienie- ryb w je­

ziorze sicieńskiem. Oskarżony tłumaczył się 

że ryby węgorze chwytał wędką (!!) Sąd nie 

dał wiary oskarżonemu i skazał go na 2 tyź0- 

dnie aresztu z zawieszeniem wykonania kary.

— Za udaremnienie wykonania egzekucji 
tj. usunięcia zajętych rzeczy stanęli Antoni Bu- 

dziwojski i jego córka Helena Zającowa z Ro-

------- ------  „GŁOS W ĄBRZESKI"

Gdy miał płacić — zabił
OKRUTNY KOCHANEK.

Z TORUNIA donoszą:

Przed Sądem Okręgowym w Toruniu sta­

nął 33 letni W ŁADYSŁAW ZIELIŃSKI Z EL- 

GISZEW A oskarżony o ZABÓJSTW O SW EJ 

KOCHANKI JADW IGI PIASECKIEJ.

Tło sprawy było następujące:

Zieliński utrzymywał bliskie stosunki z 

Piasecką — owocem tych stosunków

» . .f—

Apel do Społeczeństwa miasta Wąbrzeźna 

i okolicy
Zbliża się powoli zima, która szcze­

gólnie d\ia ludzi biednych będzie bardzo 
aokuczliwą. Zaobserwowaliśmy już nie­
raz podczas zimy, jak dzieci biednych 
rodziców, wynędzniałe, niedostatecznie 
ubrane, niedożywione, idą czy wraca­
ją ze szkoły, lub chodzą po domach, by 
użebrać kawałek chleba.

Panie z Tow. św. Wincentego a Pau­
lo, jak przez inne lata, tak i w tym roku, 
chciałyby ulżyć tej strasznej biedzie, i 
dlatego przedsięwzięły sobie w szcze­
gólny sposób pośpieszyć z pomocą tej 
biednej dziatwie.

Musimy tej dziatwie pomóc, by u- 
chronić ją przez to od niebezpiecznych 
chorób, jak gruźlica itp. Musimy dbać o 
to, by ta dziatwa wyrosła na pokolenie 
zdrowe, by później jako ludzie dorośli 
nie mieli żalu do nas, że im. nie dopoma­
galiśmy.

Tegoroczna akcja Pań Miłosierdzia 
będzie zmierzała w tym kierunku, by te 
biedne dzieci dożywiać, o ile możności 
dostarczyć im cieplej odzieży i urządzić 
im gwiazdkę.

Starajmy się wczuć w położenie tych 
biednych dziatek i pomóżmy im, ile mo­
żemy. A choćby przyszło do tego, żeby 
sobie samym coś odjąć od ust i dać ubo­
gim, uczyńmy to chętnie, bo pamiętajmy 
o tern, że Zbawiciel nasz wysoko ceni 
uczynki miłosierdzia wobec bliźniego; 
„Cokolwiek żeście jednemu z braci mo­
ich uczynili, mnie uczyniliście". „Jaką 
miarą mierzyć będziecie i wam odmie­
rzone będzie'. „Pójdźcie błogosławieni, 
albowiem byłem głodny, a nakarmiliście 
mnie, byłem nagi, a przyodzialiście 
mnie..."

zgartu. Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał wy­

żej wymienionych po 2 miesiące aresztu z za­
wieszeniem na 3 lata.

— Za kradzież płaszcza. Z samochodu sto­

jącego na Rynku Jan Broniewski skradł na 

szkodę kupca p. Baranowskiego z Torunia, 

płaszcz. Kradzież się wydała i Broniewski sta­

nął za to przed Sądem, który go skazał na 6 

miesięcy więzienia bez zawieszenia.

— Za zmuszanie do zaniechania czynno­
ści urzędowych. Stanisław Olszewski i Juljan 

Zadań z Mgowa odpowiadali przed Sądem za 

to, że bezprawnem wygrażaniem się zmusili do 

zaniechania działań urzędowych sekwestrato- 

ra K. Teresiaka. Sąd skazał obu wymienionych 

oskarżonych po 4 tygodnie aresztu z zawiesze­

nia kary na 3 łata.

— W poprzednich krateczkach zaszła 

omyłka, mianowicie Bronisław Jankowski 

skazany został nie na 6 mieś, a na 5 miesiące 

za kradzież półtora litra wódki.

Każdy
ma okazją

przysłużenia się swej gazecie w obec­

nych dniach, w których każdy prawie 

odnawia prenumeratę. —

Jak się przysłużyć?

W ERBOW AĆ NOW YCH ABONENTÓW , 

rozpowszechniać nasze pismo wśród 

krewnych, znajomych, sąsiadów. Tym, 

co nie znają naszego pisma pokazujcie  

je, powiedźcie ile jest dodatków i jakie  

przynosi wiadomości. —

Przedpłatę przyjmują p. p.: listono­

BYŁO TROJE DZIECI.
W skutek nieporozumień między kochan­

kami Zieliński porzucił Piasecką.
Kiedy P. zażądała od Z. płacenia alimentów  

Z. wszczął z Piasecką kłótnię podczas której 

UDERZYŁ JĄ KAM IENIEM W  GŁOW Ę TAK  

NIESZCZĘŚLIW IE, ŻE ZM ARŁA.
Sąd Okręgowy skazał Zielińskiego na 

2 LATA więzienia.

Te słowa Chrystusa Pana niech zła­
mią naszą obojętność i będą zachętą dla 

nas do daleko idącej ofiarności.
W niedzielę, dnia 1 października u- 

rządzają Panie Miłosierdzia swoją tra­
dycyjną „WENTĘ" na rzecz ubogich 
Już dziś zapraszamy wszystkich do 
wzięcia w niej udziału, by zbiór był naj­
obfitszy. Kto nie weźmie udziału w 
„Wencie", niech również złoży ofiarę na 
ten cel. Prosimy też usilnie o składanie 
podarunków jako fantów, do bufetu, w 
naturaljach, towarze i gotówce.

Celem zaopatrzenia biednych na zi­
mę w ubrania, bieliznę i obuwie, będą 
członkinie Stowarz. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo przychodziły do 
domów Szan. Obywatelstwa z prośbą o 
wszelkiego rodzaju używaną, a użytecz­
ną jeszcze odzież, którą po naprawie od- 
dajemy ubogim. By nikogo nie pominąć 
w spełnieniu tego chrześcijańskiego u-
CZynku miłosierdzia względem ciała, odbędzie się strzelanie żniwne Bractwa Strze- 

prosimy gorąco nie czekać na przybycie leckiego połączone z strzelaniem deputatowem  

kwestujących pań, lecz przesłać odzież oraz o odznaki wędrowne.
* ~  ' ’ ■ —  Zebranie Komitetu Lokalnego Pożyczki

Narodowej. W dniu 27 bm. (środa) o godz. 

19.50 w ’ auli tut. Gimnazjum  odbędzie się ze­

branie Komitetu Lokalnego Pożyczki Naro­

dowej, na które zaprasza się wszystkich 

przedstawicieli związków, towarzystw i or­

ganizacyj oraz tych wszystkich, którzy byli 

na poprzedniem zebraniu.
— Zebranie delegatów Kół środowisko­

wych B. B. W . R. odbędzie się dziś, w ponie­

działek o godz. 8-mej w salce p. Szymańskie­

go — hotel pod Orłem.

— Poszukuję towarzyszy broni, którzy słu-

do podpisanej sekretarki. Bo kto pręd-', 
ko daje, podwójnie daje!

Żywimy niezłomną nadzieję, że 
Szan. Obywatelstwo jak w ubiegłym ro­
ku tak i dziś w wydatnej mierze dopo­
może nam nagich przyodziać.

Wszystkim ofiarodawcom i dobro­
czyńcom już naprzód składamy w imie­
niu wszystkich biednych serdeczne „Bóg 
zapłać".

STOW. PAN MIŁOSIERDZIA ŚW.

WINCENTEGO A PAULO

Za Zarząd
(—) Wanda Wietrzyńska, sekr.

sze, wszystkie urzędy pocztowe oraz 

agencje: w GOLUBIU (p. Strzelewicz), 

w KOW ALEW IE (p. Stankiewicz).

Przysłowia
Tekla św. (23. września)

W dzień św. Tekli będziemy ziemniaki piekli, 
A po św. Tekli będziemy znów kapustę siekli. 

&
Michał św. (29 września) 

Gdy noc jasna na św. Michała, 
To nastąpi zima trwała.

*

Grzmot w dzień św. Michała, 
żywność przyszła, Bogu chwała. 

*

Jak grzmot po św. Michale, 
To siej żyto na skale.

*

Jasny, jak noc po św. Michale.
*

Jeśli w dzień św. Michała wiatr północ­
ny wieje, 

To na pogodę nie miejmy nadzieję.
*

Kiepski to gospodarz, który na św. Michał 
dopiero kopy z pola spychał.

*

Michał — ludzi wypychał (przeprowadzki).

*

Na Michała — łowcy chwała.

*

Na św. Michał, 
kto nie posiał, 
będzie zdychał.

*

Ptaszki przed Michałem odleciały, 

Będzie ostry grudzień cały.
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*

Święty Michał będzie ludzi w kominek wpychał.
*

Święty Michał blisko, 
posiałżeś już wszystko?

*

Święty Michał — śniegiem kichał.

IWIADOMOSCI POTOCZNE
Wąbrzeźno dnia 25 września 1933^.

W szystkim Czytelniczkom i Czytelnikom

WŁADYSŁAWOM

z okazji Ich Patrona składamy z tego miejsca 

serdeczne życzenia wszelkiej pomyślności. 
Redakcja.

— Osobiste. W czoraj o godz. 2-giej po 
południu w tut. kościele parafjalnym pobło­

gosławiony został związek małżeński p. Anny  

Paweleckiej, córki znanego i poważanego 

obywatela p. Paweleckiego z p. Bronisławem  

W ołoszczakiem, komisarzem kontroli Skarbo­

wej. M łodej Parze „Szczęść Boże" na nowej 

drodze życia.
—  ślub. Ubiegłej soboty, 25 bm. odbył się 

w Krakowie ślub p. Gustawa Schneidera  

z panną Olgą Isaakówną z Krakowa. M łodej 

Parze „Szczęść Boże".
— Przytrzymany za opilstwo. W areszcie 

policyjnym przetrzymano za opilstwo i zakłó­

cenie spokoju i jeżdżenie rowerem po chodniku 

niej. Krzyżanowskiego z W ęgorzyna.
— Burza. Nad okolicą przeszła w ub. pią­

tek wieczorem burza z deszczem i grzmotem, 

wskutek czego przez kilka minut nie było świa­

tła w mieście. Burza większych szkód nie wy­

rządziła.
— Strzelanie żniwne Bractwa Strzeleckiego. 

W drugą niedzielę, t. j. dnia 8-go października

żyli w 63 pp. komp. szturmowej (w sekcji st. 

szeregowca Borzykowskiego) i byli świadkami 

jak odniosłem kontuzje w czasie bitwy nad 

Dnieprem w okolicy Gorwalu, — zgłoszenia

nadesłać. Alfons Grudziński, Klonówka, p. 

Pelplin, Pomorze.

— Policja w zimowych mundurach. Na 

zarządzenie głównej komendy PP. funkcjonar­

iusze policji zdjęli białe pokrowce z czapek, 

zamieniając równocześnie mundury letnie na 

zimowe.

— Przed „Tygodniem strażackim", iyjte 

każdego człowieka to bezustanna walka. Nie 

na wszystkich wprawdzie odcinkach toczy się 

ona jednocześnie, jednak musimy być gotowi 

podjąć ją w każdej chwili. Zwłaszcza Straż 

pożarna musi ciągle być w pogotowiu, aby w  

razie potrzeby spełnić swój zaszczytny obowią­

zek obywatelski. By zwyciężyć, każdy strażak 

musi być wyćwiczonym technicznie, musi być 

silny duchem. Ćwiczenia techniczne odbywają 

się przez przeciąg całego lata. Dziś, w przede­

dniu „Tygodnia strażackiego", który odbędzie 

się w czasie od 1 do 8 października rb., ocze­

kuje tutejsze społeczeństwo dobrych wyników  

i postępów tych ćwiczeń.

— Pożar. Z soboty na niedzielę o godz. 

0,30 wybuchł pożar w zagrodzie Józefa Trusz­

kowskiego w Lipienicy. Spalił się dom miesz­

kalny oraz urządzenie domowe. Straty wy­

noszą około 4.500 zł. Pożar powstał od iskry 

która wyleciała z pieca na leżący obok  

torf. —
—  Dach domu mieszkalnego spłonął. W czo­

rajszej niedzieli 24 bm. około godziny dru­

giej wybuchł pożar w zagrodzie p. Klaus- 

meyera w Kałdunkach. Skutkiem pożaru  

spłonął dach domu mieszkalnego. Straty wy­

noszą 1500 zł. Przyczynę pożaru zbada po­

licja. —

— Przytrzymanie złodzieja. Onegdaj po­

licja wąbrzeska przychwyciła niej. )Kuła- 

kowskiego, który skradł 3 krowy w Zgniło- 

błotach pow. Brodnica. Złodzieja odstawiono  

do dyspozycji władz sądowych w Brodnicy,
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POŻYCZKA NARODOWA
WŁASNEMI SIŁAMI

przed zaistn ien iem  jednej z przyczyn w yżej w ięc także z czynszów dzierżaw nych) od  

w ym ienionych . , g łów nego  d łużn ika, w zgl. p ła tn ika , k tó rem u  te

P racodaw ca m oże też z w ynagrodzen ia  j podatk i lub należnośc i w ym ierzono oraz

strącać kw oty , jak ie pracow nik o trzym a ze'p rzyp isano .

S karbu P aństw a w czasie ćw iczeń w ojsko -1 S praw ę śc iągn ięc ia państw  ow ego podatku

—  P r z y tr z y m a n ie p o d  z a r z u te m  k r a d z ie ­

ż y . W czora j przy trzym ano 2 osobn ików z  

C zapel podejrzanych o kradzież św iń w  

oko licy P łużnicy .

—  P o s ie d z e n ie R a d y M ie js k ie j odbędzie  

się ju tro , w e w torek  w ieczo rem .

—  Z e b r a n ie w ó jtó w  i s o łty s ó w  i p r z e ło ż o ­

n y c h  o b s z a r ó w  d w o r s k ic h  d la poszczegó lnych  

re jonów  odby ły się : w W ąbrzeźn ie w dn iu  

22 bm . a w  dn iu 24 bm . w  G olub iu i K ow a ­

lew ie . N a zeb ran iach tych p . S tarosta K alk - 

s te in  w yjaśn ił dok ładn ie w arunk i P ożyczk i 

N arodow ej oraz w ezw ał zeb ranych , by sta ­

rali się zaw iązać kom itety lokalne P ożyczk i 

N arodow ej, k tó reby w zyw ały spo łeczeństw o  

nasze do jaknajliczniejszego  subsk rybow an ia  

P ożyczki N arodow ej.

—  N o w e  K o ło  ś r o d o w is k o w e  B B W R . D nia  

22 bm . w ieczo rem  w  lokalu p . S zym ańsk iego  

odby ło się zeb ran ie K oła środow iskow ego  

B ezparty jnego B loku W spółp racy z R ządem  

d la urzędn ików  S ądu G rodzk iego , K asy C ho ­

rych i K om unalnej K asy O szczędności pow . 

w ąbrzesk iego .

P o zagajen iu zeb ran ia przez sek r. sądu  

p . R eca, przystąp iono  do  w yboru  zarządu  K o ­

ła . P rezesem w iększośc ią g łosów obrano p . 

dyr. L e d w o c h o w s k ie g o , zast. prezesa p . sek r. 

sąd . R eca, sek retarzem p . T uszyńsk iego , a  

skarbn ik iem  p . kom orn ika G łó w c z e w s k ie g o .

Z powiatu
—  K o w a le w o . (O tw arc ie now ego sk ładu ). 

P rzed k ilku dn iam i p . W alerjan N iedzie lsk i 

o tw orzy ł przy R ynku nr. 3 (dom  p . P rzyby ­

szew sk iego ) sk ład b ław atów  i tow arów  kró t­

k ich . N ow ej p laców ce „S zczęść B oże“ .

—  K r ó le w s k a  N o w a w ie ś . (B udow a now ej 

szosy ). O negdaj przystąp iono do budow y  

now ej szosy a to z K ró lew sk ie j N ow ejw si do  

M gow a. P rzez w ybudow an ie te j szosy będzie  

dogodn e połączen ie z G rudziądzem .

— Jarantowice. (Z abaw a S . M . P .). S tow . 

K ato lick ie j M łodzieży M ęsk iej urządza w n ie­

dzie lę, 1 październ ika br. w sa li p . K ieszkow - 

sk iego zabaw ę taneczną z urozm aicen iam i.

— Ludowiec. (S p rostow an ie). D yrekcja  

P oczt i T eleg rafów  w  B ydgoszczy przesy ła nam  

nast. sp rostow an ie :

„W zw iązku z no ta tką p t, „L udow ice  

(S p raw ność poczty ) um ieszczoną w czasopiś ­

m ie „G łos W ąbrzesk i" N r. 74 z 27 . 6 . br, w y ­

jaśn ia się , że przep row adzone dochodzen ia ad ­

m inistracy jne n ie w ykazały w  tym  w ypadku ża­

dnej w iny poczty .

S tw ierdzono , że dany lis t przeszed ł p lano ­

w o całą drogę transpo rtu od m iejsca nadan ia  

aż do m iejsca przeznaczen ia i n ie u lega w ąt­

p liw ości, że doręczono go w e w łaśc iw ym  czasie  

bez jak iegoko lw iek opóźn ien ia .

Baczyński, p . o . N aczeln ika W ydzia łu .

Wyrok na Gorgonową
W A R S Z A W A . S ąd N ajw yższy o- 

g łosił w yrok w  sp raw ie R itv G orgo- 
now ej, oddala jący skargę kasacy jną  
złożoną przez obronę G orgonow ej. 
W obec tego w yrok sądu przysięg ­
łych w  K rakow ie , skazu jący G orgo- 
now ą na  8 la t w ięzien ia za zabó jstw o  
L usi Z arem biank i, zosta ł zatw ierdzo ­

ny .

W Y N A G R O D Z E N I E  P R A C O W N I K A  Z A  

C Z A S Ć W I C Z E Ń W O J S K O W Y C H .

W  chw ili obecnej, gdy rezerw iśc i pow ró ­

cili do sw ych norm alnych zajęć , kw estja —  

czy pracow nikow i um ysłow em u przysługu je  

praw o do pob ieran ia w ynagrodzen ia w cza­

sie służby w ojskow ej —  sta je się znów ak ­

tua lna . —

K w estję tę regulu ją norm y i przep isy u- 

staw ow e. tak im  przep isem  jest odnośn ie do  

pracow ników um ysłow ych art. 19 rozpo rzą ­

dzen ia z r. 1928 por. 323 D z. U ., k tó ry posta ­

naw ia , że w razie n iem ożności pełn ien ia przez  

pracow nika obow iązków w sku tek pow ołan ia  

go do ćw iczeń w ojskow ych rezerw y , pracow ­

n ik zachow uje przez okres trzech m iesięczny  

praw o do w ynagrodzen ia w całośc i, chyba, 

że w ciągu trzech m iesięcy um ow a o pracę  

u legn ie rozw iązan iu w sku tek up ływ u czasu , 

w sku tek ukończen ia okresu w ykonan ia o- 

kreślonej robo ty , na k tó ry um ow ę zaw arto  

lub w skutek w ypow iedzen ia dokonanego

w ych . —

Z tego w ynika, że pracow nikow i pow oła ­

nem u do służby w ojskow ej np . na dw a la ta  

będzie trzeba w ypłacać pensję. P o up ływ ie  

okresu służby w ojskow ej pracodaw ca będzie  

m usiał przy jąć go na tych sam ych w arun ­

kach do pracy , co poprzód .

U B E Z P I E C Z E N I E P R A C O W N I K Ó W  R O L ­

N Y C H  I L E Ś N Y C H .

P rzep isem  par, 1 rozp . z r. 1932 poz. 149  

D z. U . obow iązek ubezp ieczen ia  pracow ników  

i robo tn ików leśnych i ro lnych oraz służby  

dom ow ej w  gospodarstw ach w iejsk ich obsza ­

ru pon iżej 75 ha odroczono od 1 lu tego 1922  

do 9 czerw ca 1936 r.

Jednak pod po jęc ie „gospodarstw a w iej­

sk iego" n ie podpadają gospodarstw a, znaj­

du jące się w osied lach o charak terze w iej­

sk im , należących pod w zględem  adm in istra ­

cy jnym  do m iasta . N ajw . T ryb . A dm . w ypo ­

w iedzia ł też w  tym  w zględzie op in ję w  orze ­

czen iu z 12 grudn ia 1928 r. L . re j. 184/27, że  

w yrażen ie „gospodarstw a w iejsk ie" w rze-  

czonem  rozpo rządzen iu uży te zostało celow o  

n ie d la określen ia gospodarstw  „na w si" , po ­

łożonych na w si w gm inach w iejsk ich , w  

przeciw ieństw ie do gospodarstw  „w  m ieście" , 

po łożonych na tery to rjum  gm in m iejsk ich .

D ecydu jącem  jest zatem  po łożen ie gospo ­

darstw a pon iżej 75 ha i ty lko  służba dom ow a  

z gospodarstw  po łożonych na w si, w  gm inach  

w iejsk ich n ie pod lega narazie odnośn em u o- 

bow iązkow i ubezp ieczen ia .

O D P O W I E D Z I A L N O Ś Ć D Z I E R Ż A W C Y  Z A  

P O D A T E K  G R U N T O W Y .

O gólną zasadą w  po lsk iem  ustaw odaw stw ie  

podatkow em  jest, że podatn ik odpow iada o- 

sob iśc ie i sw o im  m ajątk iem  za podatek , k tó ­

ry m u został w ym ierzony lub przyp isany .

T o sam o odnosi się do podatku grun tow e ­

go , za k tó ry w  p ierw szym  rzędzie odpow iada  

w łaśc icie l n ieruchom ości ob łożonej tym  po ­

datk iem , choćby naw et obow iązek zap ła ty  

różnych podatków  przez zaw arc ie kon traktu  

dzierżaw y przerzucono na bark i dzierżaw ­

cy n ieruchom ości grun tow ej.

W  m yśl tej zasady w ydano rozpo rządze ­

n ie z 25 m aja 1952 r. w  D z. U . poz. 580 o po ­

stępow an iu egzekucy jnem W ładz S karbo ­

w ych , przekazu jące U rzędom S karbow ym  

praw o śc iągan ia zaleg łośc i w szelk ich podat­

ków , oraz należnośc i pub licznych w tryb ie  

adm in istracy jnm , z ruchom ości w ierzy te l­

ności p ien iężnych i praw m ajątkow ych n ie ­

zabezp ieczonych na n ieruchom ościach (a

| grun tow ego w raz z dodatkam i sam orządo- 

Iw em i, um otyw ow ało M inisterstw o S karbu o- 

; kó ln ik iem  z 7 . X I. 1932 r. L . D . V . 57303 ^1^32 , 

po leca jące śc iągn ięc ie zaleg łości w tym  po ­

datku bezpośredn io od p łatn ików  obow iąza ­

nych do ich u iszczen ia .

W ładze S karbow e n ie m ają  praw a prow a ­

dzić egzekucji na pryw atnym  m ajątku dzier-

żaw cy za zobow iązan ia podatkow e w ydzier­

żaw ia jącego w łaśc ic iela n ieruchom ości. —

M a on jednak praw o reg resu  do sw ego dzier­

żaw cy do zw rotu zap łaconych za n iego , a  

um ów ionych podatków , na m ocy postano ­

w ień ustaw y cyw ilne j.

IIIIW IM iraH  M BM—BBBW—B

H U M O R

D yskre tny lokaj.
—  H rab ia S . m a przyjac ió łkę, uroczego  

g irlaska . N a im ien iny posy ła dziew uszce przez  

sw ego lokaja p iękny kosz kw iatów z serdecz­

nym  b ilecik iem .

—  T ylko m ój F ranciszku , —  uprzedza słu ­

żącego —  an i słow a m ojej żon ie .

—  Jaśn ie pan hrab ia raczy być spoko jny  

—  odpow iada F ranciszek —  o m ojej dysk recji 

m oże pow iedzieć jaśn ie pani hrab ina .

S posób na bezrobocie .
—  M am doskonały sposób na to , aby licz ­

ba bezrobo tnych przesta ła się pow iększać .

—  C o to za sposób?

—  N ie re jestrow ać now ych bezrobo tnych .

R oztargn iony .
—  W ięc oskarżony tw ierdzi, że w yrzucił 

sw o ją żonę z okna czw artego p ię tra przez roz­

ta rgn ien ie?

—  T ak, prześw ietny sądzie . P rzed parom a 

jeszcze dn iam i m ieszkaliśm y na parterze .

W ytłum aczył.
R adcę S z. —  py ta jakaś ciekaw a pan i:

—  D laczego to kochany radca n ie jest de ­

korow any żadnym  orderem ?

—  B o jestem  już za stary  —  odpow iada za ­

k łopo tany radca .

—  N o, 'a przed tem ? —  bada n iedysk retna  

n iew iasta .

—  P rzed tem ?... to by łem za m łody .

D ruk iem  i nak ładem : Z ak łady G raficzne  

B olesław a S zczuk i —  R edak to r odpow ie­

dzia lny : A lfons S zczuka — W ąbrzeźno ,  

M ick iew icza 1 .

W-E-N-T-Ę
na rzecz ubogich naszego miasta

urządza

S to w . P a ń  M iło s ie r d z ia  ś w . W in ę . a P a u lo
- - - ■ w  W ą b r z e ź n ie *  = ■ - -  - -

K a .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 27 w rześn ia 33 r. o  godz. 9 ,30 przed  po ł. 
sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu  przym uso ­
w ego najw ięcej dającem u za go tów kę u p . 
Jana M arca w  Ł opatkach :

san ie w yjazdow e, 1 krow ę, 1 jałów kę,
4 w arch lak i i 1 pow ózkę. (238 /35 )

G łów czew sk i. kom . sądu G rodzk . w W ąbrzeźn ie

B A C Z N O Ś Ć

P . P . N A U C Z Y C I E L E

w  n ie d z ie lę  1 p a ź d z ie r n ik a  b . r . w  s a l i p . S t . K lim k a  
„ D w ó r  W ą b r z e s k i*

od godziny 5-te j po po łudn iu

K-O-N-C-E-R-T
w ykona ork iestra 67 p . p . z B rodn icy

W I E L K I E  U R O Z M A I C E N I A
B ufet zaopatrzony w  ciep łe i zim ne po traw y  i na ­
po je . D o serc ofiarnych m iasta i oko licy , uda- 
jem y się z uprze jm ą prośbą o łaskaw e datk i tak  
w  go tów ce jak i natura ljach , szczegó ln ie na  zao ­
patrzen ie bufe tu i lo terji fan tow ej. W szelk ie da ­
ry prosim y , nadsyłać na ręce p . W ie tr z y ń s k ie J  
u l. K opern ika 2 m ożliw ie dzień naprzód lub w  

dzień W enty od godz. 2-g ie j na sa li.

w  im ien iu  b iednych  sk ładam y  w szystk im  S zan . O fiarodaw com  
naprzód serdeczne

„Bóg zapłać*'
O  jak najliczn ie jszy udział S zan . O byw atelstw o m iasta i 

oko licy  gorąco prosim y .

G ospodyn ie:

W ila m o w s k a , P a w e le c k a  
T o b o ls k a  i P o d la s z e w sk a

G ospodarze :

B urm . S c h w a r tz , C h w ia ł*  
k o w s k i , D yrek . L e d w o  
c h o w sk i , R e is k e .

Z A R Z Ą D
P r ó b . Z a k r y ś B r o n is l . P io tr o w s k a  
D yrek to r prezeska

H e le n a  S ig u r s k a  
skarbn iczka

G e r tr u d a  J e z ie r s k a
w ice-p rezeska

Wstęp na salę 0,99

W a n d a  W ie tr z y ń s k a  
sek re tarka

M a r  ja  Ł e d w o c h o w s k a  
zastęp , sek retark i

dzieci O,4@

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D nia 27 w rześn ia 1933 r. o godz. 3 ,30 po  po ł. 

sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu przym uso ­
w ego najw ięcej dającem u za go tów kę u p . 
A ugusta i E rnestyny K riigerów  w  Jaw orzu :

2 ja łów k i i cielaka. (725 /33 )

G łów czew sk i, kom . sądu G rodzk . w W ąbrzeźn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n. 27 w rześn ia 33 r. o godz. 11 ,3 0 przed  po ł. 

sp rzedaw ać będę w  drodze prze targu przym uso ­
w ego najw ięcej dającem u za go tów kę u p . 
F ranciszka i K atarzyny D ąbrow sk ich w Z a- 
skoczu :

5 w ozów  ży ta oko ło  20 ctr. (2694 /33)

G łów czew sk i, kom . sądu G rodzk . w W ąbrzeźn ie

JMMIIIIIl MM 

mKnimr 
C ena J-zło tydo i abycia .

Z a k ła d y G r a f ic z n e  

B o le s ła w a  S z c z u k i

Ciężar kryzysu

odczuw ają ty lko firm y n ie ro ­

zum iejące po trzeby og łaszan ia  

się. O głoszenia  um ieszczane w  

G Ł O S IE W Ą B R Z E S K IM  przy ­

noszą w ielk i zysk .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 28 w rześn ia 33 r. o  godz. 9 ,30 przed po ł. 
sp rzedaw ać będę w  drodze przetargu  przym uso ­
w ego najw ięcej dającem u za go tów kę u p . 
S tefana M ichałow sk iego  w  C zap lach : (1850 /35)

1 tuczn ika , 4 w archlak i, pow ózkę, ja łów kę, 
i 1 byczka .

G łów czew sk i, kom . sądu G rodzic, w W ąbrzeźnie

Sieję
na  m ojem po lu

truciznę
Michał Wiśniewski

M le w o

Oglssrajd®

w „Glosie
WąbmsSim'4

K siążn ica  K opern ikańska  

w  T orun iu


